
CunBas natiońes Ł f  urfſćS, aut Populus, aut 
Primo? es' aut SinźuU fem n t. Tacitus.J O O
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Rzeczach do .rzędu należących , a mia­
nowicie o RzecZach-Poſpolitych , ich 
rożnym klztafcie czyli formie y zamie­

rzeniu, tudzież o ſpoſobach utrzymania ich y 
wzmocnienia , wzroście v upadku ; wielu by­
ło iak dawnieyſźych tak poźnieyſzych Piſarzow, 
którzy dokładne w igzykach rożnych piima nam 
podali. Z naydawmieyizych tg materyą tra- 
ktuiących, mamy Platona , który nam kfięgi 
ſwoie migdzy innemi dc Retoublica zoftawił-; 
mamy y Aryflotekſa. ośmioro kfiąg Polityki, 
nie tylko w Greckim, ale y w oyczyftym na- 
ſzym języku , a to z przełożenia Scuaflyana 
PctrycegOj mamy prócz tego y domowych, nie 
licząc obcych, poczet nie mały Piſarzow w oboim 
igzyku, to ieft iednych Łncińlkim, a drugich 
Polikim , też materyą. opifuiąęych, a w Izcze- 
gulnoska ftan ſwoiey Rźplitey, y co ieft oney 
conflitntivum , a co everjivum:txk dalece , że 
fig ta zdaie wyczerpana bydź prawie mate-, 

L i  rva.
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rya, y ledwie czym nowym pioro napoić zofla- 
wuiąca. Nie mysie ia więc acłum agere, ani 
tez, dawnieylze rzeczy, przydatkiem niby no­
wych dla pozoru lub nowości powiękſzać , 
lub opuſzczone od innych zbierać, zoftawuiąc 
po tak wielkim żniwie, zbieranie tych kłoikow 
zdolnieyſzym rękom, y byftrzeyſzy wzrok ma- 
iącym ollrowidzom . Doſyć mi będzie tym 
czaſem początkowych tknąć tylko rzeczy , 
czyli pierwſzych tey ſzkoły elementów, nie 
tak dla nauki tych, którzy o tym z czytania 
lub praktyki wiedzą ; iak dla uwiadomienia 
onych, którzy albo piſm takowych ( o iakich fie 
tu mowiio ) nie maią, albo tez choć ie drudzy 
maią, długim fię ich czytaniem trudzić nie lu- 
bſą.

Przeczytawſzy wzmiankę Polityki, nie rozu­
miem , aby fię znalazł taki Jdiota , któryby 
mógł rozumieć, ze,tu fię podaie nauka polity­
ki w poſpolitym rozumieniu wziętey, to ieft: 
iak pięknie fię kłaniać, kſztałtnie poftawę ſwo­
ią układać, grzecznie konwerłować, zgoła we 
wſzyftkim, co do powierzchowności należy, o- 
byczaynie fię fprawować ; tak bowiem rozu- 
mieiąc, omyliłby fię, gdyż tu nie o grzeczno­
ści, nie o obyczayności, y kſztaltnym zewnę­
trznych poftgpkow ułożeniu m ow a; lecz o Po­
lityce czyli Policyi, która iefi nauką o poftano- 
wieniu Rzeczypoſpolitey, y onev ſprawowaniu 
czyli rządzeniu. T o  zaś flowko P olitia . bie­

rze
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rze fię od Iłowa Greckiego Polis, y wykłada 
fię miafto , czyli obywatelow zgromadzenie, 
iakoby to było naywięklzą świata Polityką y 
nauką, co umieć Rzpltą y powfzechnym ludu 
iakiego zgromadzeniem rządzić, ku iey całości, 
y dobru cywilnego towarzyflwa, według zda­
nia Aiązgcia Mowcow Rzymfkich Cicerona : 
Salus Populi, juprema lex efio. Policya tedy 
nie co inſzego ieft, tylko Porządek, y ſpoſob 
rządzenia ludzi zgromadzonych, pewnemi pra- 
wami czyli uftawami, tak w rozkazaniu iako 
fiuchaniu zawiflemi, ku pawſzechuemu całego 
zgromadzenia pożytkowi.

Rzeczpospolita bowiem ieft Rzeczą Ludu, 
iako mowi S. Auguftyn : Reſpublica eft Rcs 
Popali, a według Jzokratcſa  Mówcy Atheń- 
Ikiego: Anima civitatis. Albo też iedno ciało 
moralne, z wielu członków Bo (kim y ludzkim 
rządzących fię prawem złożone. Conjlitntivum 
Rzpltey, ieft zbiór ludzi pod prawem ż.yiących, 
na \yzor pſzczoł ftodycz pożytkow in communc 
zbierających, bo człowiek będąc zwierzęciem 
towarzylkim (Animal Sociale)  według Xiążę- 
cia Filozofow , żyć zawſze lubi w towarzy- 
ftwie, które ziednoczone ieft utrzymaniem Do­
bra Poſpolitego.

Władza Rzphtey y Zwierzchność wſzelka 
Panuiąca, początek ſwoy wzięła od Boga, we­
dług Prowerbiabfty Panikiego w Rozdziale g. 
Per me Reges regnant, ćż" legum Conditorcs

iujſa
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i lift a decernunt. tudzież według Doktora-na­
rodów : Omnis Pot efl: as d Deo efl. Ztąd Krolo - 
wie, Mocarze, y Xiążęta udzielni, Dci Vicarii, 
Imagines Divirne maieftatis , Narnieftnikami 
Bofluemi, Obrazami Boſkiego maieftatu nazy-' 
waią fię. U  Hebrayczykow Urzędzicy zowią 
fig Elohim , to ieft Bogowie, iako by B ij Tcr- 
rejlres: Piękne Rzpltey u Tacyta pradicatum, 
że ieft wieczna: Principes fu n t mortales, Res- 
pablica teterną efl.

Forma albo kſztałt rządzenia Rzplitey, na 
troiakim rządu ſpoſobie zawift, czyii z tych 
trzech iednym, to ieft Monar chicznym, Aryfio- 
kratycznym, v Demokratycznym,• a tak od lpo- 
ſobow rządzenia nazywa fię Rzplta albo Mo­
nar chiczna , to ieft od Jedynowladzcy rozka­
zów clependuiąca np. od Króla, Xiążęcia. &c. 
albo Aryftokratyczna , która od rządu wielu 
zacnych y wybornych mężów zależy; albo De­
mokratyczna, w ktorey gminne Poſpolftwa za­
chodzą rządy. Bywa też czaſem y ze trzech 
kſztałtow w iedno złożona, iak naſza Rzplta, 
która fię ze trzech Stanów Ikłada, gdyż w niey 
rząd czyli ftan Monąrc bieżny, Kroi: Aryflokrar 
tyczny , Senat: a Demokratyczny, Stan Rycer- 
ſ k ,w  ſpolnym zjednoczeniu reprezentują. T e  
trzy formy 'rządów, każdą iednak z oſobna 
wziętą, wſpomniony tu na początku Tacyt wy­
raził: Cuncfas nationes &c. to ieft: że wſzel- 
kię narody y miafta, albo Lud, albo Przednieyfi 
-Panowie, albo jedynowladzcy rządzą.
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Monarchii czyli Jedynowładztwu, w kontr 

{lawa Tyrannia czyli Defpotyzm , gdy ieden 
pańftwem ſamowladnie rządzi , nie według 
prawa poftanowionego, ale według upodoba­
nia ſwego, potęgi na złe zażywaiąc. Ztąd mię­
dzy Królem ſprawiedliwym y Tyranem- poka- 
kazuie fię różnica, że tamten ku Poddańftwa 
y Dobra Pofpolitego całości wſzyftko kieruie; 
ow zaś na ſwoie prywatne pożytki z uciąże- 
niem poddańftwa godzi.

Aryfiokracyi czyli Możno - rządom, ſprzeci- 
wia fię Oligarchia, to ieft paucorum domina­
nta: że gdzie Senatorowie rządzą, tam kilka 
oſob nie prawemi śrzodkami wzmocnionych, 
w rządy publiczne wpadaią, one przez prze­
moc fobie przywłaſzczaią , y prawa gwałcą. 
Zkąd dawniey w rządnych Rzeczach - Poſpoli- 
tych, iakie były niegdyś A t hc ń/k a y Spartań- 
Jka , graves Civcs pa tria  karano oftracyzmcm, 
to ieft bannicyą , albo wywołaniem z oyczy- 
zny y na dziefięć lat wygnaniem.

Demokracyi, czyli Gmino-władztwu, ſprze- 
ciwia fię Ochlocratia, gdzie hałaftra rey wo­
dzi, liczbą innych przechodząc: zaczym naftą- 
pić mufi anarchia, to ieft bezrząd, zamieſza- 
nie, a zatym upadek.

Rzpltey nie inne ieft incrcmentum , tylko 
decremcntum drugiey, bo powſzechnie mó­
wiąc: corruptio unius, cft generatio altcrius; 
upadek iedney, ieft drugiey powftanie. Rzym

w ten



w ten czas ſwą głowę podnioff, kiedy Alba y  
Albauſcy upadli Krolowie : AJfyryiJka czyli 
'Baby!ot'Jku długo ftoiąc upadła Monarchia, a 
ten upadek był fundamentem Monarchii Per- 
jk iey;  Odmiana y rewolucya Perjkiey , ſzczę- 
sliwy ſukceſs Greckicy przyniofta: Grek(Av nie 
długo trwaiącyftan Monarchiczny,RzymJkicmu 
ufląpił Narodowi, przez tyle wieków kwitną­
cemu.

Daią wzroft nie mały Rzeczom-Pofpclitym 
nadane wolności ſwobody, prerogatywy: ćwi­
czenia fię w dziełach rycerlkich y ſztuce wo- 
ienney: zgodna zdań iednomyslnyęh w obywa­
telach harmonia ; założenie nowych kolonii 
alboofad: malżeńlka też liga nie mało godnych* 
oyczyźnie przyczynia Synów;dlaczego Bezżeu- 
ftwo wieków dawnych z wielu Rzeczypoſpoli- 
tych wygnane było, ale nie z Katolickich, gdzie 
eceiibatns pro virtu te habctur. W  Rzymie da­
wnym, Ceſarzow niektórych oftrosć poftano- 
wiła nawet v na podeſzłych pccnas crumsnales, 
aby pewną do ikarbu wnofili daninę, ktorzyby 
żon poymować nie chcieli. U Koryntyan ci 
bez pogrzebu, którzy bez żon. U Lakoſ.czy- 
ko\o nago w zimie po rynkach wodzeni, któ­
rzy oziębli do ftanu małżeńſkiego. Argo\oie 
beżżenni żadnemi w fwey oyczyźnie nie ozdo­
bieni honorami. U  Atęńczyko\y rózgami fie- 
czeni okoto ołtarzów, ktorzyby w bezżennym 
ftanie żyć fobie obrali.

W  bra-
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W  braniu żon ieżeli terażnieyſze, dopieroż 

flarę wieki były przezorne. •-Oblerwowano w 
związkach dożywotnich rowność , gdyż iako 
mowi Kurcyuſz: firmijfima intcr pares amici- 
tia  eft, a ieſzcze dokładniey Owidyuſz: Si qua 
voles apte nubere, nube pari. Urodę w żonach, 
iako pobudkę nie mali] do matżedſkiey miło­
ści, wſzyftkie obſerwowaty wieki. Piękność, 
Plato nazywa natury przywiieiem, pioge- 
ties Filozof fortuny dobrem, Sokrates krót­
kiego czaili tyrannią, Arijlótcles niemym 
zaleceniem. Wieków atoli naſzych, niech bę­
dzie ykofttur nie oftrugany, byle ozłocony,wnet 
go uchwycą, Nie patrzą, czy z urody miła, 
byle było poſagu liła, upatruiąc bardziey vil- 
lam , quam illam , czy iako tam ktoś powie­
dział.
Niechay ma poſag dobry, wieś iedną y  drugą, 
Choć ieft ſzpetna, choć ftara, ia iey będę ftugą. 
Lat do tego ftanu 12. Jujlynian  bydź zgod­
nych ſądzi, w tych podobno, w których pru- 
dentia carnis ſuperat etatem. Arijlótcles od lat 
18 w płci białey aż do 5 o. czas lidze małżeń- 
lkiey naznacza: a Plato od 20. do 40. jnni 
inaczey. Pięć P. w żonach dawni dopieroż 
terażnieyft upatruią konkurrenci, według oriych 
Łacinlkich wierſzykow:
Ducere quam cupias, habeat P. qicfnque Pudla.

S it P ia , f i t  Prudens, Puchra, 'Puldica ,
Potem.

Toż



T oż po Polſku, z nieiaką litery P. odmianą. 
Panna niechayma pięć P. co ma bydź zamężna:

Pobożna, baczna, Piękna, wftydiiwa, Pie- 
Jnaczey. niężna.

Panna, którą chceſz poiąć, niechay pięć P. liczy: 
Pobożność, baczność, Piękność, Poi ag, wfiyd

dziedziczy.
Nie małą Rzeczy-Poſpolitycli ozdobą: piękna 

Dzieci edukacya, wykarmiwſzy ie wprzód wła- 
ſnemi macierzyńſkiemi nie mamek pierfiami. 
Zuwftydza takie matki Złotoufty Cbryzoflom: 
wfiydzą fig prawi, bydź mamkami które fig nie 
wftydziły zoflać matkami , gdyż takowe 
przez mamki karmienie, iefi oziębfey w matce 
miłości ku krwi ſwoiey dowodem. Wykracza 
każda matka przeciw naturze, daiącey na to 
pierfi, żeby karmiła, a ona nie karmi, jeżeli 
potomek wielkim uda fie człowiekiem nie będą 
mówić, że z matki, lecz z mamki pierfi, wyſsał 
tak wielkie przymioty. Co ieżeli kto iakie po­
trawy pożywa, takich nabiera z pożywania o- 
nych włainości, gdyż omne alimentum tran-, 
ſ i t  in  subfiantiam alit i , toć kiedy ladaiakiey 
mamki, złey, krnąbrney, niecnotliwey lub pro- 
•ftaczkiſ zażywa ſyn pierfi, izali iey obraz w 
dalſzym me wyrazi życiu? albo niezdrowie y 
choroby ponofić nie będzie nie zdrowey karmi- 
cielki? Ma też (laranie bydź rodziców, wykar­
miwſzy dzieci, dać onym dalſze wychowanie 
w cnotach y obyczaiach dobrych, iako też ćwi­
czenie, w naukach wyzwolonych, umieiętno-. 
ściach ſlanowi ich przyzwoitych, igzykach y  
Dworfkim polerze. &c.


